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Wychodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 
Cema: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 
monety. 
w «naso kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 mim a k 
Przedpłata 
przyjmuje się w Księgarni JÓZEKA CZECHA. przy (Główny 
Rynku Hr 438. 
Pieniądze przesyłają wię franco pocztą wprost do BIÓRA 
MXPEDYCYI CZASU wWyraciwszy na kopercie: „prenure- 
racyjne pieniądze." 
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AS 


Rok 1852. 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
BONTESIENTA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicza ' p 
YWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Ba oplat ą 
A miananą rokytewego za jednor à p 
3d wiersza pożytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze — z Gopłstą 19 krajcarów za każdą 
publikacyą na stopel rządowy. 
Listy 
niefrankowane ntieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


MSG" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


Kraków 12 maja. 

W jednym z „przeglądów politycznych“ tego 
miesiąca podaliśmy wiadomość z treściwością ru- 
bryce tćj pisma naszego właściwą, 0 wyznaczeniu 
komisyi w Izbie lordów do sprawy indyjskićj. Są- 
dzimy, iż nie będzie od rzeczy, sprawę tak wa- 
żną nieco obszernićj opisać, zwłaszcza gdy 
przedmiot o Indyach Wschodnich dotąd w dzien- 
niku naszym traktowanym nie był. Nie mamy 
pretensyi kwestyi takiego rozmiaru rozbierać, a 
tém mniej jeszcze zdanie w nićj nasze oświad- 
czać , do czegoby nam niezawodnie gruntownych 
wiadomości, jakich wymaga, brakowało, chcemy 
ją tylko, mówiąc po dziennikarsku postawić, to 
jest opisać w ten sposób, abyśmy w zdaniu spra- 
wy zobrad, których niezawodnie stanie się przed- 
miotem, i następstw, które wywoła, mieli się do 
czego odwołać, i ciągłych objaśniających szcze- 
gółów podawać nie potrzebowali. Zdaje nam 
się, iż tym sposobem podwyższamy interes czy- 
telnikom, umniejszając sobie pracy. | 

Dziwny i normalny rząd, który w Indyach od 
tak dawna istnieje, kończy się z kwietniem 1854 
roku. Spoczywał on bowiem na zasadzie przywileju 
udzielonego wschodnio-indyjskićj kompanii (char- 
ter), który w tćj epoce ustaje. Parlament an- 
gielski ma zatem dwa lata czasu na wyszukanie 
środka, którymby rząd ten zastąpił. Owóż w par- 
iamencie hrabia Derby, a mianowicie hrabia El- 
lenborough mąż stanu znakomity i stósunki indyj- 
skie znający jako były ich rządzca, oświadczyli się 
wyraźnie za zniesieniem charteru i za bezpośred- 
nią administracyą Indyi przez koronę. Rzeczona 
przeto komisya wyznaczoną została w celu roz= 
poznania czyli przywilej wschodnio - indyjskićj 
kompanii ma być odnowiony lub zniesiony, a w 0- 
statnim przypadku na jaki sposób rząd ogromne- 
go państwa anglo-indyjskiego uorganizowanym 
być winien. ` 

Lecz ażeby jakokolwiek módz ocenić całą 
ważność i różnicę w obu przypadkach, nie bę- 
dzie zbytecznem mieć przed oczami obraz rządu 


CIĘŚĆ LITERACEO - ARTYSTYCZNA. 


w 


PRZEGLĄD 
literacki i artystyczny. 


(Dokończenie). 

Dla dopełnienia powyższych wzmianek 0 wyszdych lub 
wyjść mających książkach, niemożemy pominąć świeżo 
pojawiającego się dzieła we Lwowie pod napisem: Dusza 
uważana jako myśl, słowo i znak. Psychołogiczno-ety- 
mologiezne poszukiwanie Jana Nep. Kamińskiego. , Autor 
znany z prac swoich nad filozoficznością naszego języka, 
umieszczonych niegdyś w Haliczaninie , teraz podaje przed- 
miot ten wyrobiony wszechstronnie, jak to sam w przed- 
mowie powiada: „Zamierzyłem przy poradzie starożytnych 
i nowszych gramałyków wywieśdź poszukiwania psychologi- 
czno=etymologiczne , z organizmu języka naszego ; zamio= 
rzyłem— 0 ile zmogę — wniknąć w ten tajemniczy po- 
nik, z którego odłętnia się rozliczność pojawów, tak 
składu jak i rządów jego.“ Lecz — jak mówi daléj — 
chcąc znaleść grunt, należy się odnieść do zasad, które 
ogółowi służą; przeto zapuszczając się w głąb prawd ję- 
zykowych, trzeba zaczepić nietylko o psychologią i logikę 
ale i o estetykę, etymologią, synonimikę i porównanie 
powinowatych języków.“ — Przeglądając tę książkę, nie- 
wątpimy, iż znajdą się w nićj nowe postrzeżenia i głębo- 
kie odkrycia, idzie tylko o to, aby zjawił się ktoś coby 
je rozwinął, zastósował i wyłożył językiem zrozumiałym 
dla śmiertelnych. Główną nowością w tój książce jest 
symbolika liter, chociaż i dawnićj Leibnic puszczał się 


dzisiejszego, który według zdania wielu, jest 
bardzićj wypadkiem trafa į urojonćj konieczności, 
aniżeli planu „rozumnego i zgodnie obranego. 
Obraz ten skrócony, wyjmujemy z dziennika Ega- 
miner, który go skresliť z powyższćj właśnie 
okoliczności : 

Rząd dzisiejszy w Indyach składa się z ogółu 
właścicicli pewnego na indyjskich dochodach opar- 
tego i z tychże ciągnącego dywidendę kapitału czyli 
funduszu zwanego India-Stock. Właściciele są re- 
rezentowani przez dyrektoryat (Court of directors) 
tóry prowadzi administracyą Indyów lub przynaj- 
mnićj prowadzić ją się wydaje; i przez urząd czyli 
bióro kontroli (Board of Control), który, Jak na- 
zwisko wskazuje, składa się z najznakomitszych 
ministrów korony, rzeczywiście jednak tylko przez 
jednego z nich jest sprawowany, przez prezesa u- 
rzędu kontroli w nowszych czasach także ministrem 
spraw indyjskich zwanego. Za ministerstwa whigów 
był takim ministrem sir Hobhouse i lord Brougham, 
teraz jest nim pan Herries. 

Funkcye właścicieli kapitału z kz ograni- 
czają się na wyborze dyrektorów od czasu do czasu. 
K:.żdy mężczyzna i każda kobieta, który lub która 
w rzeczonym funduszu 1,000 funtów szter. posiada, 
(1,000 zaś takich funtów jest kapitałem wartującym 
czasem 2,640 funtów szt.) ma głos w wyborach je- 
dnego znominalnych prawodawców dla przeszło 100 
milionów poddanych angielskich. Jeden właściciel 
może mieć aż do czterech głosów, co na dzisiejszą 
cenę kapitałów w funduszu indyjskim rachując, ka- 
że przypuszczać majątek 10,560 funtów w papie- 
rach indyjskich, a 420 funi, reczucgo dochódu przed- 
stawia. 
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pliwość, zdać zechce 
jednakże i bliżćj nas © 


kasztelana i starostę sandomierskiego ; Zofią, panią na Ple- 
szewie, herbu Łabędź, drugą małżonkę kasztelana radom- 
skiego Stanisława; Krzysztofa Z Szydłowca, wojewodę i 
starostę krakowskiego, wielk: Kane. koronnego; Piotra, 
podkomorzego i burgrabię krak.; Pawła, dokt. pr. ob. 
proboszcza poznańskiego, Kustosza średzkiego, kanon. 
krak.; Mikołaja kaszt. sandom. podskarb, kor.; panią z Ten- 
czyna Annę małżonkę Mikołaja; Panią Barbarę Spytkową, 
małżońkę Syptka z Tarnowa, kaszt. Żarnows,, star. kresz.; 
Marcina, dworzanina królewskiego. Wszystkie te postacie 
w zbrojach, 2 giermkami, Z tarczami herbowemi z obra- 
zami 68. patronów jaśniejącemi w obłokach , służyć mogą 


| 


do tego zdolnościach. Słow:m prawo wyborów jest 
czystą rzeczą złota. Tyle co do wyborców. 

Co się zaś wybranego Ciała prawodawczego tyczy, 
tojest dyrektorów, jest ich 24 z których sześciu ko- 
lejno występuje, jednak po upływie roku na nowo 
obranemi być mogą. Kto wszakże jest raz dyrekto- 
rem, ten zwykle przez całe życie nim zostaje, choćby 
nawet żył lat ośmdziesiąt. Po prostu mówiąc dyre- 
ktoryat podobny jest bardzo do tego co przed refor- 
mą parlamentu zbutwiałemi korporacyami nazywano. 
Ma on zawsze dość władzy i dość esprit de corps 
aby swoich peryodycznie występujących członków 
na nowo obrać. Siedmiu z trzydziestu dzisiejszych 
dyrektorów, są londyńskiemi kupcami lub bankierami, 
którzy mając czas „dostatecznie interessami własnego 
zawodu zajęty, nie mają go wcale do zajęcia się 
sprawami ludzi będących dla nich „obcymi z krwi 
mowy i religii.“ Pożyczamy tych wyrazów od lorda 
Lyndhurst, który tak Irlandczyków nazywał. Trzéj 
inni są oficyalistami przy wygasłćj maryuarce han- 
dlowćj kupieckiego stowarzyszenia, które pierwej po- 
siadało wyłączny przywilćj handlu z Indyami wscho - 
dniemi. Jedynasta są prywatyzujący dzisiaj urzędnicy 
królewskiego trybunału sprawiedliwości w Indyach. 
Siedmiu z owych trzydziestu niewidziało nigdy Iadyj; 
znajomość tego kraju w trzech innych ogranicza się 
na zwiedzeniu dwóch lub trzech miast portowych in- 
dyjskich. Taki jest skład naszego anglo-indyjskiego 
senatu. 

Skład ten rządu, jakkolwiek odrachować cierp- 
kość uwag wypada na rzecz stronności dziennika, 
który jest za zniesieniem przywileju, i w stóso- 
wnych do tćj opinii przedstawia go kolorach, ob- 
szerne jednak podaje pole do nadużyć a tem sa- 
mém do reform. Kwalifikacya zwłaszcza wybor- 
ców na 1000 fnt. st. wyłącznie oparta ma coś 
oryginalnego , aby innego nie użyć wyrażenia, i 
usprawiedliwia epitet dziwnego rządu jakiśmy mu 
dali. Zobaczymy w następującym artykule jak 
rząd tak wybrany i tak złożony, fankcyonuje i 
ile kosztuje; to jest przejdziemy do drugiego od- 
działu rządowego czyli do kontroli. 

MSZY PETE a aaa E a aaa OKI 
MortegponGtncym CZESM 
Wiedeń 10 maja. 


6 Parada wojskowa zajęła w dzisiejszych na cześć Ce- 


wydoskonaleniu chromolitografii, moglibyśmy mieć zupeł- 
nie zastąpiony oryginał; lecz szanowny wydawca niemógł 
tego odmienić, albowiem ryciny te daleko przedtóm były 
gotowe, nim chromolitografia doszła do téj doskonałości, 
w jakićj ją dziś widzimy. Oprócz powyższych dodane są 
ryciny wyobrażające grobowiec Krzysztofa Szydłowiec- 
kiego i jego syna w kościele opatowskim , również me- 
dal z popiersiem tegoż Krzysztofa. — Słuszną bardzo ro- 
bi uwagę Dziennik literacki, iż gdy niekażdy potrafi so- 
bie zdać umiejętną sprawę z tych obrazów, przeto po- 
trzebnym byłby text objaśniający widome szczegóły, a na- 
dewszystko dokładnie opisujący sam oryginał, jego po- 
chodzenie, wreszcie podający coś o sposobie w jakim jest 
malowany, z odniesieniem się do innych znanych gdzie- 
indziej zabytków sztuki w tym rodzaju. Wszakże trudno 
odrazu wymagać wiele, zwłaszcza u nas, gdzie nauka 
archeologii jeszcze stói na tak niskim stopniu. Mimo tego, 
szczodry wydawca zrobił więcćj jak może robić człowiek 
prywatny, i jak obecne chwile robić pozwalają. 

W oczekiwaniu zapowiedzianćj i, zaprojektowanej Iy- 
stawy sztuk pięknych, która pozwoliłaby nam oglądać na- 
ocznie płody naszych artystów, i sądzić je ogółem i z po- 
równań między sobą, musimy SIĘ nateraz ograniczać 
tylko korespondencyami, i przestawać na zdaniach poszcze- 
gólnych, niezawsze wolnych od pewnych miejscowych 
stosunków, i nie zawsze wychodzących z wyższego sta- 
nowiska krytyki. Niemogąc jednakże temu zaradzić, gro- 
madzimy o ile Się daje, doniesienia o pracach naszych 
artystów, czy to za granicą czy w kraju, pewni będąc 
że tego rodzaju wzmianki dość częste, utwierdzają nie- 
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CZAS. 
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miejsce. Była w istocie tak świetna i wspaniała jak 
rzadko. Od godziny Sćj z rana wojska zgromadzały się 
jak zwykle na Schotten- glacis, O 9téj stały już w peł- 
nój paradzie, 28 szwadr. kawaleryi, 22 bataliony piechoty 
i 10 bateryi. O półdo 1Otćj przybył naplac N. P. Cesarz 
Austryi dla przyjęcia osobiście Cesarza Mikołaja. O 10ćj 
ruszyły w pysznych powozach z pałacu z pod bella aria 
arcyks. Zofia z W. K. Aleksandrą, arcyks. Hildegarda, 
arcyks, Marya i dworskie damy. Za tymi powozami, u- 
kazał się w kilka minut na pysznym koniu Samodzierzca 
Wszech Rossyi. Za nim. jechali W. książę Konstanty i 
arcyksiążę Albrecht a za nimi liczny i okazały sztab. Ce- 
sarz Mikołaj miał na sobie mundur jeneralski pułku hu- 
zarów węgierskich, którego on dawnićj był właścicielem. 
Na całćj przestrzeni ogromne tłumy witały go głośnemi 
okrzykami niech żyje Cesarz rossyjski. Przy wejściu na 
Glacis gdzie stały wojska, Najjaś. Cesarz austryacki przy- 
jął wysokiego swego Gościa Z odpowiedniemi honorami 
i oba Monarchowie ruszyli ztąd razem ku uszykowanym 
w linii bojowćj pułkom, wśród odgłosu bębnów i mu- 
zyki. Po przeglądzie wojska nastąpiła defilada, która 
trwała aż do 2éj z południa. Cesarz Mikołaj zdawał się 
być bardzo zadowolnionym z postawy wojska i z ruchów, 
i rozmawiał widocznie o tem co chwila to z Najjaśn. 
Cesarzem Franciszkiem Józefem I stojącym na prawym, 
to z arcyks, Albertem stojącym na lewem ręku. Między 
wysokiemi figurami wojskowemi widziano ze strony 
Rossyi jenerałów: Orłow, Menżykow, Adlerberg, a ze stro- 
ny Austryi księcia Windischgratz, bana Jellaczycz, Hess, 
Degenfeld itd. Hr. Nesselrode stał tuż prawie przy arcy- 
księciu Albercie. Ministrowie zagraniczni byli prawie 
wszyscy i w mundurach. Po paradzie oba Monarchowie 
i dostojne damy wrócili do pałacu wśród żywych i po- 
wszechnych okrzyków. z 


O 4ćj z południa ukazał się cały ten wielki i świetny 
orszak na Pralerze gdzie był przygotowany obiad. 


Wieczorem przedstawienie w operze włoskićj. 


Wczoraj Cesarz W. Rossyi był z wizytą u księcia Metter- 
nicha i u hrabiego Fiquelmont. Potem zwiedzał nowy 
arsenał, i przepędził wieczór w teatrze Burg. 


Zdrowie N. Wszechwładcy Rossyi zdaje się być w naj- 
pożądańszym stanie. 


Wieden 11 maja. 


% Pobyt Cesarza Mikołaja w tutejszćj stolicy, zostawi 


między ludnością i wojskiem najpochlebniejsze wspomnie— 


nie. Przy każdój sposobności umiał Najjaśniejszy ten Pan 
pokazać, o ile ceni i wysoko stawia przyjaźń i przymie- 
rze z Austryą. Publiczność odwdzięczyła mu się za te 
uczucia głośnemi wdzięczności swój na ulicach i w tea- 
trze oświadczeniami. Pobyt Cesarza ustala na długo, mo- 
że nawet na zawsze, najprzyjaźniejsze między dwoma 
państwami stósunki. Ich najbliższym skutkiem będzie nie- 
wątpliwie stanowcze przywrócenie i zabezpieczenie po- 
rządku w Europie. Wiem że są tu i owdzie poważne 
głowy, które w tóm spotkaniu się dwóch Cesarzów, u- 
patrują bliskie wojenne zamiary. Śmiem atoli, opierając 
się na pewnych postrzeżeniach sądzić, że takowe domy- 
sły niemają żadnój wiarogodnój podstawy. Austrya i Ros- 
sya chcą teraz, jak przed rokiem, gdy szło o rozprawie- 
nie się z Prusami, legalnego porządku i spokojności w Eu- 
ropie. Rewolucya jest ich nieprzyjacielem otwartym, i na 
jej stłumienie i wytępienie, wytężą te dwa państwa 


tylko przekonanie v potrzebie ogólnćj wystawy, ale nadto 
dowodzą, iż twórczość artystów, mimo braku głównego 
ogniska, nieprzestaje w rozstrzeleniu swojem, być pło- 
dną, a nawet silącą się dowieść, że nadzieje dźwignie- 
nia sztuki, nie są pfonnóm marzeniem, lub prostą chętką 
naśladownictwa obcych krajów. — Pan Tepa artysta, Lwo- 
wianin, kształcący się w malarstwie dawnićj w Wiedniu, 
a od lat kilku w Mnichowie, o którego akwarelach i por- 
tretach wykonanych à leau forte, mieliśmy sposobność 
mówić dawnićj, przysłał teraz na pokaz przyjaciołom 
swoim w Krakowie kilka akwarelowych portretów. Oglą- 
dając te utwory, trudno niewmówić w siebie, że jeżeliby 
więcćj podobnych się znalazło nasza spodziewana wystawa 
nabrałaby znaczenia w świecie sztuki, bo mimo całój 
abc A 
zawód, próby tego rodzaju przybli sj do- 
stonitobdi feta się ju przybliżyłyby nas do téj do 
Przyglądając się portretom akwareljlowym. p. Tepy, trudno 
zet kk się nad siłą kolorytu, który A wad nieu- 
stępuje olejnemu malowaniu, trudno niepodziwiać wybor- 
nego rysunku, wielkićj pilności i delikatności w wykoń- 
czeniu najdrobniejszych cząstek, i prawdziwie poetyczne- 
go uczucia, któróm tchnie każda z tych kompozycyj. Po- 
słać bowiem samego artysty wsparlego na głazie z wzro- 
kiem wlepionym w zachód słońca w Alpach Tyrolu, ten 
wyraz twarzy pełnćj zachwytu 1 poetycznój zadumy; to 
powietrze alpejskie lekkim powiewem igrające w jego 
włosach i podnoszące pierś upojoną temi widoki— nie jest 
prostą wierną kopią portretową, ale prawdziwą kompo- 
zycyą i to wyższego rzędu. Jak dalece panem Jest swój 
sztuki, dowodzą w czterech przysłanych portretach, czte- 
ry odmienne sposoby, a każdy w swoim rodzaju niezo- 


jaką nam zachować wypada, wchodząc w ten | 7 4 
jistko, co się nowego okaże między artystami lwowskimi 
chlubią szkoły kwitnące oddawna. 


ludzie publiczni rozjechali się w różne strony. Życie to- 
warzyskie zastąpione zostało przez szulerkę.— Cousin i 
| Villemain dali dymissyą z profesorstwa, aby nie złożyć 
przysięgi. W Strasburgu dzisięciu radzców municypal-- 
nych odmówiło dlatego dalszego sprawowania urzędu. 
í V departamencie du Loirel, zdarzyło się w ciągu mie- 
był z wizytą u | siącą 54 podpaleń. Duchowieństwo i rządjstarają się złe- 
mu zapobiedz. Duchowieństwo zakłada coraz liczniejsze 
kościoły w stronach mieszczących klassę roboczą, a ar- 
cybiskup paryzki ogłasza list pasterski o miłości bliźnie- 
go, który chwalą dzienniki. Emancipation belge i Jour- 
nal de Genéve, nie wpuszczane już są do Francyi. Le 
Petit Courrier de la Brćtagne i la Colonne et lObser- 
vateur, odebrały ostrzeżenia, że mogą być zakazane. Po- 
dobne ostrzeżenie, odebrały dzienniki rządowe le Public 
i łe Pays, dlatego, że sobie pozwoliły ogłosić rozumo- 
wane artykuły o obradach Izby nad prawem o rehabili- 
tacyi. Le Constitutionnel, który sili się pokazać, że nie 
jest dziennikiem rządowym, podniósł z tego powodu wiel- 
kie krzyki. Milczenie dzienników o sprawach wewnętrz- 
nych, staje się coraz głębsze, i wkrótce wyrówna mil- 
czeniu Debatów. Milczenie dzienników niepodległych nie 
robi szkody rządowi, bo największa część Francuzów u- 
gania się tylko za zyskiem, za giełdą i przedsiębierstwa- 
mi, a partye monarchiczne są bez siły i wpływu. Legi- 
tymiści zebrali się u p. Benoist d'Azy, z okazyi kwestyi 
składania przysięgi, ale nic nie uradzili, i zostawili swym 
stronnikom wolność postąpienia wedle okoliczności, su- 
mienia i ambicyi. Dziennik VUnion, przywołując na na- 
czelnego redaktora p. de Riancey, zdaje się opuszczać 
grunt partyi i schodzić na grunt religii. Na południu, 
chłopi socyalistowscy, przerażeni transportacyą i więzie- 
niem wyspy If, stają się bonapartystami i proszą prefe- 
któw, aby im pozwolono obchodzić uroczystości napo- 
leońskie. Prefekci parci przez inspektorów policyi, po- 
kazują cuda energii i zmieniają postać kraju w sposób 
czarodziejski. Mówią, że sądownictwo ma być wzięte 
w podobną opiekę za pomocą inspektorów rządowych , któ- 

z % Saig : Izy mają czuwać nad śpiesznym i dobrym wymiarem spra- 
rias mo haon p a je iż delegacyj m sk wiedliwości. Mówią także, że oficerowie mają mieć żołd 
REDIS gips rzymskiej Ja algierskićj. Dnia 11go, armia zwiększony. Tego samego spodziewają się niżsi urzę- 
da obiad i bal à VEcole militaire, ale fajerwerk repre- | dnicy administracyjni. W systemacie usuwającym władze 
zentujący larc de Triomphe nie będzie puszczony tego | elekcyjne, podniesienie władzy administracyjnój jest ko- 
wieczora, jak doniesiono. Książe prezydent powziął myśl | niecznóm następstwem. W duchowieństwie jest zawsze 
dania obiadu w Tulierach dnia 42 i tego to dnia dopićro rozdział opinii, który oznaczają dzienniki l'Univers i TAmi 


| , de la Róligion. Książe prezydent pozwolił jenerałom 
fajerwerk rolę swą odegra. Cała uroczystość ma SiĘ ZA- | rzymskim rekrutować przyszłą armią papiezką we Fran- 
kończyć mianowaniem na marszałków trzech ludzi nieo- 


cyi. Jenerałowie rzymscy rekrutują ją także w Szwaj- 
dzownych dla dzisiejszego porządku rzeczy; jenerałów Ma- | caryi, ale rząd sardyński rekrutów przez swe terrylo- 
gnan, de St. Arnaud i de Castellane. — Domy zajezdne są 


ryum nieprzepuszcza. Wkrótce wezmą się robolnicy do 
rzepełnione w Paryżu, bo cudzoziemcy i mieszkańcy | JTemania z Panteonu Dawidowego frontonu, i zastąpie_ 
oj! R y WZ a i y y nia go frontonem p. Desprez, na którym książe prezydent 
z prowincyi coraz licznićj się zjeżdżają. W okolicach będzie przedstawiony jako ainiai dip y 
kościoła św. Magdaleny, ceny mieszkań podniosły się nie- 
słychanie. Po ulicach, a szczególnićj po bulwarach, ruch 
jest olbrzymi. Teatra i kawiarnie robią majątki, toż sa- 
mo można powiedzieć o sklepach likworystowskich , któ- 
re są coraz licznićj zakładane, a które jaśnieją od gazu; 
złotą i pięknych szynkarek, przybranych w nieodzowne bia- 
łe kamizelki z guzikami złotemi. Wyzywająca postawa, 
jeżeli nie piękność jednój szynkarki w sklepie przy pas- Przeżląd Polityczny 
sażu Jouffroy, robi furore. P ze; 


wszystkie swe usiłowania. Ale do wojny z kimkolwiek 
bądz innym, niema ani powodów, ani podobieństwa. 

Dzisiaj oba Monarchowie odbyli przegląd pułku kirys- 
syerów Walmoden i brygady pieszćj jen. Degenfeld, przy 
ćwiczeniach z ogniem na Glacis. 

Wczoraj Najjaśniejszy Cesarz Mikołaj , - 
Arcyksiężny wdowy Palatyna, i u barona Jellachich w ho- 
telu de l'Empereur romain. 

Dzisiaj obiad w oranżeryi przy pałacu, a potóm prze- 
jażdżka na Prater i fajerwerk. Cesarz wyjedzie w nocy 
do Pragi. 

Na wczorajszym obiedzie danym dla Cesarza na dwo- 
rze, znajdował się pan minister Bach, dla którego Naj- 
jaśniejszy Cesarz rossyjski był bardzo grzecznym. 


Hr. Nesselrode zabawi tu jeszcze dni kilka. 


Dziś rano wyjechał z poselstwa rossyjskiego p. Mer- 
czyński, z listami Cesarza do Cesarzowój do Berlina. 


o z Florencyi donosi, 


Depesza telegraficzna z dnia 9g Minisieryum 


że W. Książe panujący zniósł konstytucyą. 
zostaje na miejscu. 


Paryż 8 maja. 


Q Pojutrzejsza uroczystość rozdania orłów, zajmuje 
coraz więcój uwagę publiczną. Jedni lękają się jakiego 
wypadku, i téj obawie przypisują słabość giełdy; drudzy 
spodziewają się manifestacyi armii, po którój restauracya 
cesarska pójdzie drogą śpieszną. Oficerowie wszystkich kra- 
jów zjeżdżają się na uroczystość 10go maja, dla przypatrzenia 
się armii, któréj dobre poznanie jest dzisiaj kwestyą stanu. 
Na polu Marsowóm ks. prezydent pokaże 50,000 piechoty, 


Dosyć tu były czytane mowy angielskie, powiedziane 
z powodu bilu o milicyi. Naturalnie, mowa Palmerstona 
najwięcój zajęła. Palmerston dzieli zdanie wojskowych 
angielskich i utrzymuje, że Anglia niemogłaby przeszko- 
dzić wylądowaniu. 


„Pogłoski o zmianie gabinetu w Prusiech, którym i tak 
niewierzono, ustały zupełnie, wszakże niewiadomo czy 
między mnićj przeważnemi ministrami nienastąpią zmiany, 


Schodząc z bulwarów, kawiarni i hotelów do domów 
prywatnych, fiziognomia Paryża zmienia się nieco. Dawni 


ONZE 


mem. Jest to ta scena gdy Zienowicz kasztelan Płocki 
widząc jak Chodkiewicz z małą garstką rzuca się w sam 
środek tureckich zastępów, dla ocalenia hetmana sam na- 
przód poskoczywszy, chce odwrócić grożące niebezpie- 
czeństwo od hetmana i całą zajadłość dziczy na siebie 
skierować. Piąty nakoniec przedstawia : Sakajdacznego 
Konaszewicza pod Szczepanowicami. Znany ten w dzie- 
jach ataman, w chęci prędszego połączenia się z Chod- 
kiewiczem, wyprzedza swój tabor kozacki 1 sam w towa- 
rzystwie tylko dwóch rotmistrzów pancernych pędzi do 
obozu helmańskiego, lecz omylony, gęstą mgłą poranną 
wjeżdża w sam środek obozu tureckiego, i otoczony, od- 
strzeliwa się i odcina nacierającym. — Takićj treści są 
obrazy pana Morawskiego; żywiół historyczny prowadzi 
pędzlem malarza. Dziennik jednakże nieocenia ani rysun- 
ku, ani kompozycyi my również nie znając tych robót 
nie możemy rozstrzygnąć czy w nich talent i tworczość 
artysty, czy ścisłość archeologiczna przeważa. — Scho- 
dząc teraz na niższe cokolwiek pole sztuki, mamy sobie 
za powinność donieść o pracy Jitograficznéj pana Cerchy 
w Krakowie. Jest to obraz, a raczćj portret świętego 
Józefata Koncewicza. arcybiskupa płockiego greckiego 
obrządku. Swięty ten mąż, jak wiadomo, pracujący gor- 
liwie około połączenia kościoła obrządku greckiego zrzym- 
skim, okrótnie zamordowany został przez sfanatyzowanych 
syzmatyków w Witebsku roku 1623. Niniejsza litografia 
robiona jest podług. obrazu znajdującego się w Zebrzy- 
dowicach, a pochodzącego z Połocka; Szczegóły kompo- 
cyi każ 28 Ww Dorireci ʻi 
zycyi każą się domyślać, ż6 w portrecie tym. przechowa- 
ły się wiernie rysy świętego męczennika. Możemy także 
oddać słuszną pochwałę panu Cersze za dokładny rysu- 
nek, harmonię w cieniach, i dobre odbicie. 


stawiający nic do życzenia, teka pewność rysunku, taka 
jenialność w każdym pędzla pociągu. Nie żadne uprze- 
dzenie kieruje powyższóm zdaniem; jest to nieledwo po- 
wtórzenie sądu, jaki o nim wydały pisma publiczne w Mo- 
nachium, gdy portrety swoje pokazał na wystawie publi- 
cznój. Głos był powszechny między znawcami, że je- 
szcze nikt niedoprowadził akwareli do tój mocy co Tepa; 
a głos tak stanowczy wydany pośród europejskich talen- 
tów, i tylu ubiegających się © palmę sławy artystów, nie 
może być pomówiony o pobłażanie lub stronniczość, — 
Dowiadujemy się, że pan Tepa pracuje nad wielką akwa- 
rellową kompozycyą mającą wyobrażać upadek Missolongi; 
i niewątpimy, że skoro wystawa nasza przyjdzie do skut- 
ku, dziełem swojóm nieomieszka Ją pomnożyć i ozdobić. 

Dziennik literacki lwowski, Zapisujący skrzętnie wszy- 


amieścił niedawno artykuł o obrazach pana Szczęsnego 
Morawskiego; wyjmujemy z niego następujące szczegóły. 
Prace pana Morawskiego celują ścisłą historycznością po- 
mysłów, połączoną z najwierniejszem zachowaniem każ- 
demu malowniczemu szcze ółowi, każdemu obliczu histo- 
rycznój osoby, każdemu strojow! ! rynsztunkowi, właści- 
wego im typu i kształtu historycznego, którego źródło- 
wemu w kronikach i rękopisach zbadaniu, artysta popowe | 
dnią usilną pracę poświęcił. „Pięć takich obrazów można 
obecnie widzieć w jego pracowni. Dwa pierwsze, mniej- 
széj objętości przedstawiają Czambuł latarski. Są to sce- 
ny napadu Tatarów i uprowadzenie jeńców w Jassyr. 
Trzeci obraz przedstawia scenę po Tatarach. Rodzina 
zagonowćj szlachty po odejściu hordy znajduje zagrodę 
swoją w perzynie, i boleje pod figurą męki pańskićj nad 
stratą mienia i dobytku, Czwarty, Zienowicz pod Choci- 


CZAS. 
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zwłaszcza, że niewszędzie zgoda panuje. Izba parów za- 


pewne będzie oktrojowaną. i 
Wniosek Vinckiego jeszcze nierozstrzygnięty. 


Organizacya sądownictwa została już ogłoszoną w Han- 


nowerze. 


— Dnia 9go maja podpisany został w Londynie trak- 
tat tyczący się następstwa na koronę duńską. Podpisali 


go wszyscy pełnomocnicy państw należących do protokó 
łu londyńskiego. 
Gliicksburg jest uznany następcą. 

— Depesza telegraficzna z Paryża d. 10 maja donosi: 


„Ceremonie dzisiejszćj rewii były przepyszne. O godzi- 
nie 12tćj ukazał się książę prezydent i przystąpił do roz- 


dania orłów armii. Ostatni ustęp mowy jego, powiedzia- 
nój z téj okazyi, brzmi: „Orły Cesarza musiały wrócić, gdy 
Francya wolność swą odzyskała. Odbierzcie więc na no- 
wo te orły, nie jako pogróżkę dla zagranicy, ale jako 
godło naszćj niepodległości.* Słowa te przyjęte zostały 
długiemi oklaskami. ; z 

„Dzisiejszy Monitor zawiera liczne nominacye jenera- 
łów, prefektów i podprefektów. Część urzędowa zajmuje 
35 kolumn dziennika.“ 


AOI ZEP SLOTÓW IORA EAD 

J. C. K. Apost Mé. najwyższém postanowieniem 
z d. 2 maja r. b. raczył najłaskawićj zamianować X. Dr. 
Jana Kglisiewicza proboszcza w Jaworznie i kano- 
nika honorowego, prałatem infałatem przy kościele ar- 
chiprezbiteryalnym N. Panny Maryi w Krakowie. 

Probostwo w Zydaszowie w archidyecezyi lwow- 
skiej łacińskiego obrządku, nadane zostało X, Janowi 
Borzęcziemu proboszczowi w Potyliczach. 


Lwów 8 maja. Pospieszamy z doniesieniem pocie- 
szającćj wiadomości, że według ostatnich urzędo- 
wych raportów, zaraza na bydło, która grasowała 
w Bukowińskim, Czortkowskim, Kołomyjskim i Tar- 
nopolskim obwodzie, została już wszędzie i zupełnie 
przytłumioną i że stan zdrowia bydła krajowego jest 
w ogóle bardzo zaspokajający. 

Z zestawienia odnośnych urzędowych raportów o- 
kazuje się zresztą, że zaraza na bydło podczas osta- 
tniego grasowania*w tym kraju koronnym tj. od 1 li- 
stopada 1854 do 19 kwietnia r.b. w 14 w wspo- 
mnionych 4ch obwodach rozdzielonych miejscach li- 
czących przed wybuchem zarazy 744% sztuk bydła 
dotknęła w ogóle 951 sztuk, z których 370 sztuk 
wyadrowiało , 567 odeszło, a 8 zabito dla spraw- 
dzenia zarazy. 

Okazuje się więc stosunek przypadków choroby do 
całego stanu bydła miejsc zarazą dotkniętych — 1: 
Tori, Stosunek wyzdrowiałych do odeszł ch na za- 
razę sztuk bydła — 1: 1,50; A stosunek odeszłych na 
zarazę sztuk bydła do stanu bydła w miejscach za- 
razą dotkniętych— 1: 130,9: (G. L.) 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 10 maja. Prawo ułatwiające docho- 
dzenie szlachectwa o którego wyjściu donieśliśmy 
brzmi jak następuje : Najjaśniejszy Pan, zatwier- 
dzić raczył następujące zdanie rady państwa, w d. 
4 lutego b. r.: „Rada państwa, w departamencie pra- 
wodawczym i na zgromadzeniu ogólnćm, po rozpa- 
trzeniu wniesionego z ogólnego zgromadzenia trzech 
pierwszych departamentów i departamentu heroldyi 
rządzącego senatu zagadnienia, o ważności i znacze- 
niu godności i urzędów dawnego Królestwa Polskie- 
go i Wielkiego Księstwa Litewskiego, zgodnie z 0- 
pinią ministra sprawiedliwości i senatorów, którzy 
wnioski jego przyjęli, uchwaliła zdanie następujące: 
w uzupełnieniu właściwych artykułów układu praw 
postanowić: 1) Z liczby dawnych godności i urzę- 
dów cywilnych, które istniały w Królestwie Pol- 
skióm i Wicikiem Księstwie Litewskićm, uznać za 
stanowiące dowód posiadanego szlachectwa, następu- 
jące: a) z dygnitarskich: wojewody, starosty żmudz- 
kiego, kasztelanów wyższego i niższego rzędu, mar- 
szałka wielkiego, marszałka nadwornego, hetmana 
wielkiego, hetmana polnego; kanclerza wielk., pod- 
kauclerzego, podskarbiego wielkiego, odskarbiego 
nadwornego, referendarza, pisarza wie kiego, cho- 
rążego , instygatora, wice - instygatora, wojskiego 
koronnego, rejenta wyższćj i niższej kancellaryi, me- 
trykanta , komissarza, sekretarza , archiwisty, insty- 
gatora, kasyera i kontrollera komissyi skarbowćj e- 
dukacyjnćj, wojskowej i marszałkowskićj czyli po- 
licyi, deputatów na trybunał: asessorow sądów ases- 
sorskich i referendarskich ; — litewskich: wojskiego, 
piwniczego, mierniczego, an i komornika 
Wielkiego Księstwa Litewskiego: b) z dworskich : 
wielkiego podkomorzego, wielkiego koniuszego, podko- 
niuszego, łowczego, łowczego nadwornego, kuchmi- 
strza, Stolnika, podczaszego, krajczego, Cześnika i 
szambelana; — c z ziemskich: podkomorzego, Sta- 
rosty podwojewodzego czyli podstarosty sądowego, 
starosty grodowego, sędzi grodzkiego, pisarza grodz- 
kiego, marszałka powiatowego, chorążego, sędzi 
ziemskiego, podsędka, pisarza,- regenta, stolnika, 
podstolego cześnika, podczaszego, łowczego, mie- 
cznika, koniuszego , krajczego, skarbnika, obożnego, 
strażnika, mostowniczego, budowniczego, leśniczego, 
strukczaszego, Stanowniczego, podkoniuszego, dere- 


Już donieśliśmy, że książę Chrystyan 


wniczego, klucznika, podklucznika, komornika ziem- 
skiego, namiestnika grodzkiego, burgrabi zamku kra- 
kowskiego, horodniczego, wojskiego starszego i młod- 
szego, ciwuna wileńskiego, trockiego i żmudzkiego. 


pisarza, patrona i adwokta przy trybunałach i re- 
enta sądów asessorskich i referendarskich, regenta 
i wice-regenta sądów ziemskich i grodzkich, rotmi- 
strza, woźnego w Litwie; — 2) za dowody na po- 
siadanie wyżej wymienionych godności i urzędów 
rzyjmować: akta czyli pątenta mianujące na godność 


ub urząd, a gdy takowe się nie z.ajdują, i inne pi- 
sma urzędowe, z których wprost wykazuje się, że 
osvba piastowała takową godność lub urząd. bo 

tego, co do urzędów: podwojewodzego, pedstarosty 
i pisarza grodzkiego, tudzież regenta, wice - regenta 


i wożnego, prócz patentu mianowania czyli kredensu, 
i innych papierów, takowe dowodzących, wymagać 
nadto złożenia urzędowych spisów urzędników, lub 
innych spółczesnych ay e. przekonywających, że 


osoba, na którćj imie kredens. był wydany, rzeczy- 


wiście pełniła obowiązki oznaczonego w nim urzę- 
du. We „względzie zaś urzędu wożaego, potrzeba 
jeszcz”, iżby prócz pomienionych dowodów, składa- 


ne za każdym razem były poświadczenia udowodnia- 
jące, że wożny nie był zapisanym do Żadnego ze 
stanów podatkujących. — 3) Nadto, za dowody ro- 
dowitości szłacheckićj przyjmować dokumenta, świad- 
czące, że przodek wywodzącego się piastował przed 
rokiem 1795 godność, lub urząd, chociażby w po- 
wyższym spisie nie zamieszczony, ale nadany mu pa- 
tentem królewskim, jeżeli takowa godność, urząd lub 
stopień, dawały mu pierwszeństwo przed niepaten- 
tową szlachtą na sejmikach , lab miejsce pomiędzy 
wyższemi urzędnikami lub dygnitarzami Królestwa. — 
4) Z patentów na rangi wojskowe, takie tylko po- 
winny być przyjmowane za istotny dowód szlachec- 
kiego pochodzenia, które po zapadnięciu konstytucyi 
1776 r., noszą podpisy samych królów, a przed tą 
epoką samych hetmanow, i w których mianowany lub 
awansowany do rangi wojskowy, nazwany jest, „u- 


rodzonym* (generosus).—5) Prawidło postanowione 


w punkcie poprzedzającym, zarówno rozciąga się na 


królewskie patenta, dyplomata i inne akta, wydawa- 


ne na urzędy i stopnie cywilne, i na tćj zasadzie, 


akt królewski, w którym mianowany nie nazwany jest 
urodzonym , ażeby mógł być przyjętym za dowód 
szlacheckićj rodowitości, powinien być wsparty in- 
nemi jeszcze dokumentami, świadczącemi, że taż o0- 
soba używała praw i prerogatyw szlacheckich, jako 


to: a) że należała do wyborów szlacheckich czyli 
sejmików; b) że posiadała prawem dziedzicznem lub 
zastawnem majątek ziemski, chociażby i nie osiedlo- 
ny, ale PRZE T e 
restri subjecta); 3) że w aktach ziemskich i grodzkich, 
podkomorskich i innych, wyłącznie szlachec ich, mia- 
nowana była urodzonym. Wszakże do pocztu tako- 
wych aktów, nie mają być policzane sądowe dekre- 
ta niestanne, wskazujące na wygnanie czyli banni- 
cyą. 6) Wspomniane w punktach 4 i 5 ogranicznie 
co do wyrazu urodzony, nie mą być stósowane: a) 
do przypadków gdzie dowodzi się pochodzenie od 
osób, które piastowały wyższe urzędy stanu, pocze- 
stne godności i stopnie cywilne i wojskowe. W tych 
razach, przedmiotem rozbioru może być jedynie praw- 
dziwość składanych dyplomatów Królewskich, lub 
autentyczność innych aktów Swiadczących, że osoba, 
od którćój wywód się wyprowadza, posiadała jeden 
z takich urzędów, godności lub stopni; b) na doku- 
menta, nadające samemu wywodzącemu się, lub 
przodkowi jego, przez MSiĘClIa warszawskiego Kró- 
la Saskiego, rangę wojskową polską, jeżeli miano- 
wany przeszedł następnie w 2 wojsk Królestwa 
Polskiego, z tąż samą Tanga“ Co do tych osób po- 
stanowiono w art. 27 Praw o stanach (układu praw 
T. IX) prawidło o zrównaniu ober-oficerskich rang 
Polskich z Rosyjskiemi, Pozostaje w swćj mocy. 7) 
Dokumenta powinny być Przedstawiane: a) w ory- 
ginałach czyli autentyksch, alboliteż w wypisach 
z akt, w dawnem archiwum koronném i dawnćm ar- 
chiwum W. Księstwa Litewskiego (Metryce Litew- 
skićj) zachowywanych: Wypisy takowe mają być 
podpisywane i poświadczene jako to: z akt dawnego 
archiwum koronnego, W Komisyi Rządowćj Sprawie- 
dliwości Królestwa Polskiego, a z metryki litewskićj, 
w iszym oddziale 3go Departamentu Rządzącego Se- 
natu, i pierwsze z nich powinny być zajawione (0- 
blatowane) w sekretaryacie Senatu Królestwa, i b) 
w kopiach i wypisach Z ś%tów pomieszczonych w tak 
nazwanym zbiorze praw» (Volumina Legum), albo 
w dzienniku Praw Księstwa Warszawskiego, — i 8) 
Wszystkie ohowiązająte otąd przepisy o terminach 
przedstawienia dowodów Todowitości szłacheckićj, o 
porządku przewodu Spraw tego rodzaju, tudzież o 
ograniczeniu, w pewnych przypadkach, praw do nićj 
przywiązanych pozostżją obowiązującemi. (D. W.) 
Niemcy, 
— Dzienniki głoszą, że W. Książe Badeński umie- 
rając objawił chęć uwonienia wszystkich więźniów 
politycznych , gdyż zdaniem jego są to powiększćj 
części uwiedzeni , sami bowiem przywódzcy schro- 


podległy, (bona, juri ter- 


nili się wcześnie za granicę. 

Osobisty charakter zmarłego księcia, czyni wieść 
tę prawdopodobną, wszakże nie można wątpić, iż 
wolę jego. musianoby uszanować, a dotąd nic za tém 
nie przemawia. Przy wstąpieniu na tron i natychmia- 
stowćm przejściu rządów w ręce drugiego brata, nie 
ułaskawiono nikogo, lubo okoliczność podobna zwy- 
kle daje miejsce amnestyom. 

nae a Minister Kasselski Hassenpflu š wyjechał za 

anicę na południe. Powód podróży jego niewia- 

omy, wkrótce za nim wyjechał sam Elektor wraz 
z żoną do Frankfartu, gdzie odwiedzi Cesarza rosyj- 


k | skiego. Landgraf Hesko-Homburgski, jedyny z dziś 


panujących a niegdyś tak licznych w Niemczech udziel-- 
nych hrabiów, ciężką złożony chorobą. Przy późnym 
wieku jego, nadejdzie zapewne niezadługo zmiana 
terrytoryalna, bo kraj Homburgski wróci w posia- 
danie książąt Darmstadzkich, jako odłączony od Hes- 
syi 1622 roku a za Związku Reńskiego stanowiący 
część królestwa Westfalii, na kongresie wiedeńskim 
przyłączony do W. Księstwa Heskiego, a potem nie 
wiadomo dla czego w osobne państwo zamieniony. 
Najkorzystniejszą posiadłością landgrafa jest zakład 
kąpielny. 

— Wychodźtwo z Niemiec do Ameryki zbliża się 
nieledwie do wędrówki ludów za czasów Rzymu, 
z tą tylko różnicą, że nie odbywa się na raz ale co- 
dziennie i skutki jego lubo te same, wszakże nie tak 
nagłe. Jaż dziś 5 milionów Niemców mieszka w Sta- 
nach Zjednoczonych, za kilka lat liczba się ta po- 
dwoi, bo po kilkanaście tysięcy ludzi tygodniowe 
odpływa z różnych przystani, a gdy dawniej ubodzy 
tylko szukali tam sj O” dziś bardzo zamożne 
rodziny ze znacznemi kapitałami wynoszą się za 
morze. 


Francya. 


Paryż 8 maja. W miarę zbliżania się wielkićj u- 
roczystości 10 maja, coraz wyłącznićj zwraca się 
na tę fetę powszechna uwaga i wszystko inne odło- 
żone zostają na stronę. Stąd w życiu politycznóm 
cisza zupełna, jedna tylko kwestya: czyli uroczy- 
stość na polu marsowem przyspieszy lub nie, egło- 
szenie Cesarstwa, daje pole do rozlicznych wnio- 
sków i komentarzy; wszakże w oczach ogółu, strona 
polityczna rzeczonćj uroczystości niknie przed uro- 
kiem wspaniałego widowiska, na którego szczegóły 


wytęża się cała ciekawość chciwego igrzysk paryża- 


nina, równie jak i podróżnych, którzy od kilku dni 
massami ze wszech stron przybywają. 

Największy jest napływ aaglików, ktorzy całą 
dzielnicę około placu Vendôme zalali. Ceny żywno- 
ści OE poskoczyły w górę, a mieszkania 
w okolicach kościoła s. Magdaleny niezmiernie po- 
drożały. Wszystkie domy zajezdne są przepełnione 
i ruch w ulicach a miamowicie na bulwarach nadzwy- 
czajny. Wśród takićej wrzawy, niedziw, że w polity- 
cznych zajęciach stzgnacya. 

— O(dmówienia przysięgi w radach departamento- 
wych i municypalnych częstsze są i liczniejsze ani- 
żeli można się było tego spodziewać, co tem więcej 
wraca uwagę, Że radcy ustępujący z tego powodu, 
są powiększej części ludźmi bardzo w kraju znane- 
mi, że tu tylko wspomsimy księcia Broglie, hr. Beu- 
guot, księcia Decazes, Każ. Perrier, jenerała de Sé- 
gur, Odilon Barrot, Dafaure, Havia, de Tocqueville, 

arihélémy, którzy po kilkanaście i więcćj lat w ra- 
dach departamentowych zasiadali; pomijając już wie- 
lu inaych, którzy chociaż mnićj znani w kraju, nie- 
mnićj przeto w obwodach swoich pow szechnćj uży- 
wali wziętości. Godnóm uwagi jest, że w tej liczbie 
kilka zaledwie spotykamy legitymistów, jak p. La- 
boulie, de Larcy i de Surville; inni w ogóle nieusu- 
WaJĄ się wcale od złożenia przysięgi. 

. Villemain i Cousin, którzy z podobnegoż powo- 
du podali się do dymisyi jako profesorowie Collcge 
de France, mianowani zostali profesorami honoro- 
wemi, bez obowiązku składania przysięgi. 

Renta 4'/20/, 100. 40. Renta 3'/, 70. 80. 


Mori oz RER 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 12 maja. Wczoraj wieczorem wyborna muzyka 
wojskowa c. k. pułku piechoty Schónhals, grała w ogrodzie 
strzeleckim i podobnie jak w zeszłym roku grywać będzie we 
wtorki i piątki między 5tą a 7mą wieczór; o czóm lubownikom 
muzyki, tak licznym w mieście naszym, donieść pośpieszamy. 

— W tych dniach rozpocznie się w Berlinie druk nowych 
biletów kassowych. Jedna ich strona będzie odbijana na miedzi, 
druga w zwykłój drukarskićj tłoczni. Papier tych biletów jest 
bardzo cieńki i biały podobny do tego Pa jakim angielskie bi- 
lety odbijane i on sam uczynić ma naśladownictwo niepodobnóm. 

— Znana niemiecka autorka br. Ida Hahn-Hahn któréj o- 
statnie dzieło o Babylonie stoi w indeksie dzieł przez Papieża 
zakazanych, wstępuje do klasztoru za poradą biskupa mogun- 
ckiego z którym korespondowała. 

—_ Obecnie ludność Londynu wynosi 2,3 62,000 dusz. Jeżeli 
stosunek rozradzania się ludności tamecznój tenże sam nadał po- 
zostanie; ludność Londynu podwoi się w 39 latach. 

— Powszechne mniemanie iż gilotyna wynalezioną została 
za rewolucyi francuzkićj przez doktora którego nazwę nosi, 20= 


4 


CZAS. 


i 
stało zbite niedawno przez archeologów niemieckich, którzy i ! 
temu wynalazkowi odmówili obcego ojcostwa. Znaleziony w Salz- | 
burgu rachunek kowala za naprawę narzędzia z toporem do u- | 
cinania głów, a noszący datę 1678 r. przekonywa, iż machina 
ta używaną była naówczas w arcybiskupićj rezydencyi i kształt 
jéj i urządzenie były takie samo jak we Francyi w sto lat bli- 
sko późnićj. 

— (az. poczt. augsburgska obliczyła, że król bawarski Lu- 
dwik od chwili wstąpienia swego na tron aż do złożenia koro- 
ny (13 paźdz. 1835—31 marca 1848) wydał na sztuki z pry- 
watnych dochodów swoich ogromną summę 22,190,605 złr. baw. 

— Znany kompozytor wiedeński Karol Czerny ukończył ol- 
brzymie dzieło do historyi muzyki. Jestto chronologiczny spis 
wszystkich sławniejszych muzyków świata wraz z datami bio- 
graficznemi i spisem dzieł muzycznych. Zaczyna on się od e- 
gipskich, indyjskich i żydowskich muzyków, a kończy na dzi- 
siejszych. i , 

— W Tyflisie, umarł w marcu r. b., Fasyl-Khan, poeta 1 
uczony perski. Niegdyś w łaskach u dworu perskiego, towarzy- 
szył w r. 1829 Khosrewowi Mirzie w poselstwie do Peters- 
burga. W tćj podróży spotkał się z poetą Puszkinem, pod górą 
Kazbek. Późnićj zmuszony był szukać przytułku w Rossyi. Za 
jenerała Gołowina, r. 1847, mianowany został nauczycielem ję- 
zyków wschodnich, (perskiego , arabskiego i tureckiego), -w szkole 
Szytow w Tyflis. Zostawił wiele prac literackich; pomiędzy te- 
mi poezye, a głównie satyry, są odznaczające. 
sa NORZE: 4 


Przyjechali do *rsķowa od dnia tigo do 12go maja: — 
Wagner Katarzyna z Ołomuńca. Zieliński Apolinary, Teply Fryde- 
ryka, Mikuli Jakób , Włodek Amalia, Włodek Roman, Widetschek 
Karol z Wiednia. Stephan Heuryk, Richthofen haron z Prus. Ebert 
ob. z Pesztu. Jameson Fryderyk, Rasimi Edward at robaci z War- 
szawy. Ritter August Dr. z Rzeszowa. Glinka Mikołaj z Oderbergu. 
Mniszek Zygmunt, Gagarin Zofia księżna ze Lwowa. Kodrębski 
Władysław z Okocima. Borowski Kalikst z Sieniawy. Lewicki An- 
toni z Laskowy. Leśniowolski Aleksander z Galioyi. 

Wyjechali: Zieliński Apolinary do Galicyi. Wejdele Dr., No- 
wicki Alojry do Lwowa. Kęzminowioz Józef, Obst Jan, Gałecki 
Antoni, Herdiner Teressa do Wiednia. Pariser Adolf, Schmalz E- 
dward do Wrocławia. Brandenstein Rozalia, Blasek Michał c. k. 
kap. do Pragi. Mestrorio Piotr c. k. porucznik, Oberster Frenci- 


szek c. k. porucz. do Dalmacji. 


Wwlatemeści uaadiowe 

CENY ZBOŻA f 

na Targowicy publicznej w Kleparsu prsy Krakowie 
w trzech gatunkach praktykowane. 
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Sporządzono w biórze Kommisaryatu fargowego 

Z. Kommisarza Targow. 
Teofil Wesper. 

Siermontowski, Z. Adjunkta 


Delegowani Obywatele: 
Karol Kempter. 
J. Okoński. 
Lorens porucznik. 


Kars papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa telegraficene % dnia 12go maja.  HMoatalti 
oprog. 85!!/,,. Motaliki 4 '/,-proo, E5'5,,. Motaliki 4-proo. 75, — 
4-prooc. z i350 r. 905/,.— 2! -pros 49'/,. —l-pror. 19 /,.—Fłlożnliki 
sciąga. s (839 r. sa 360, 302!/,.— Augsburg 1227/, — Londyn 12 
19 kr. — Paryż 146. — Akocyo Baskowo 1279 — Azcyo koki 
«el. półn.Fordiu. 1555 Pożyczka g r. 1851 lit. A. 955, ,. —8.105'5),,. 


urs lwowski z å. 10go maja Dekat halen. 5 x3r. 47 kr. — Du- 
kat =; m złr. 52 kr. — Półimperyał rosyśskie 10 ggr. — 
Kr. 5. Ło ah racyjąki 1 gär. 57 kr. — Malar praski 1 zër, 48 
kr. — Polski kurant i pięciozłot. 1 złe. 26kr. Galio.. listy 
zastawne za 100 zdr. 82 str. 46 Er. y 

Kars wiedeński « dnia tigo maja. — Motaliki 653%. — Nowa 
pożyczka 85'e: — Akoyo Banka wiedeny. 1276. ~- Akoya Kolei 
śolazu. 172°. Agic od stota 30, od srebra 221, | 

Surs wrocławski 5 dnie tigo mają. Banknoty austryackie 82Y,. 
Listy zast. poznań. 104 /,. nowe 95, — nar nast. Król. Pols. 
9614. — Akoye koloi żolasn. Krak.-górno-ssiąg. 85. — Polaki 


kurant £6'/,. 


(962) 


j posady nauczy- 
Jarosławiu, roz- 


Obwieszczenie. 


W celu obsadzenia nowo ustanowionój drugić, 
ciela technicznego przy szkole niższój realnćj w 


N.5972 


Podpisany leśmniezy, agronom i weterynarz, biegły 
w awój sztuce przez długoletnią praktykę, życzy sobie dostać po- 
Sade w dobrach znaczniejszych; zamieszkuje obecnie w Gajku 
w cyrknle Rocheńskim w Państwie Dobczychićm, poczta Myślenice. 

964 Antoni Kochanowski. 


pisuja się konkurs na dzień 30 czerwca b. r. Zo zgłaszajncymi się 
kandydatami odbywać się będzie egzamen w szkole głównój we 
Lwowie i w szkołach niższych realnych w Stryju. Stanisławowie, 
Czerniowcach, Przemyślu, Samborze, Jarosławiu, Tarnowie, Bochni, 


———— 


Wadowieach i Nowym-Sączu, tudzież w szkole wydeinłowćj w Kra- 
kowie i w szkołach głównych w Wiedniu, Bernie, Pradze i 
Opawie. ; i 

Starający się 0 powyższą posado, do któréj przywiązana jest 
płaca roczaa zdr. 500, winni będą podania swe znopatezone w Swin- 
dectwa vdowadniające ich wiek, stan, religią, uk ńczone neuki, 
znajomość języków, moralność, położone zasługi wosřužbie i za- 
trudnienie ich od czasu wystąpienia z szkół, wnieść do jednego 
z wspomnionych zakłudów naukowych, i w wypzuaczonym dniu do 
egzaminć się zgłosić, 

Lwów dnia 16 kwietnia 1852, os 

Z ©. K. Galicyjskiej Władzy Szkolnej. 


——— 


ementu Rzymskiego 


odebrał podpisany świcży transport i ztego powodu zwraca uwagę 
restausująsych swe domy i przedsiębiorców fabryk wszelkiego ro- 
dzeju, którym na fundameotalućj budowie gmachów zależy, iż tenże 
cement jest nojpewnicjszym a niemal jedynym środkiem przeciw 
wilgoci w mieszkaniach i przeciw pszciu się murów na mokra lub 
wilgoć wystawionych. — Używają tegoż cementu w sztuce biegli 
nietylko do tynkowania murów zowoątrz i wewnątrz, ale nadto na 
zokie, gzymsy, wszelkie ozdoby facyst, szczególnićj zaś prsy mu- 
rowania fundamentów , schodów, cienkich sklepień, szluz, oyetorn, 
filarów mostowych, — zgoła tam, gdrie użyte wapno bądź zam 
miękkióm, bądź przez wpływ powietrza i temperatury łatwo spru- 
chnienia lub zgnicia uiedz może. 

Jakkolwiek sposób używania cementu jest bardzo łatwy, wymaga 
przecież pewnćj akuratnośoi w dopełnieniu przepisów, których d: kładoy 
i jasny opis otrzymać można bezpłatnie w biórze domu handlow ego. 


N. 143. (952) 


Wezwanie. 


Stad, z pod N, 91. — aby się w ciągu 4ch tygodni od daty niniej- | (943 1-3 Antoni Moel i 
szego ogłoszenia przed władzą milaja stawili i swój pobyt nie- i i l oaza AA 
prawy gruntownie usprawiedliwili, w przeciwnym bowiem razie (945) (1-4) 


Dominium Zakliczyn 


BE aA 
27 SZTĘZAWEZ 


| krawiec męski 
| 


| imseraty. 


Świeżo przybywszy z Wiednia i innych znaczniejszych miast — 


Podpisany ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż zakupiwszy różnych mater 
| sy różnye Ji sukiemnych, kortowych 
„RYŻ e |! tęższych, leksz koś io. té 
zlozi malarmi — ifrenn mzy wigor wych zyé m 


| bywszy różnych nowszych modeli kroju i układu (jak 

np. na kubraki Ww najnowszym guście letnie, sa spodnie, kamizelki 
zupełnie zmienionego fasonu) — polecą się niniejszón Szanownćj 
Publiczności z swym jak najgustownićj zaopatrzonym magazynem; 
wreszcie oznajmia, iż wszelkie roboty po jak nojumiarkowańszćj 
cenie doetarczać będzie. 


przy głównym rynku w doma P. Żabinekiego ped L. 234 na Bcióm 
piętrze. Podejmuje się nietylko robienia portretów ale i wszelkich 
innych obrazów i widoków; oprócz tego posiada już znaczną ilość 
tychże własnego pędzla, które każego czasu z» pomierną cenę 
u niego nabyć można. (963-1-3) T, Pless. , 


Dyrekcja -e TRAKTININ © 


c. k. uprzywil. zakładu zabezpieczającego | w Elotelu Pollera 
| 


F $ š stii N skutek reparacyi zamknieta, z dniem 16 b. m. 
Assicurazioni Generali otwartą zo 


ça otwartą zostanie. =z) 
w "MER W mSS | (053) 


a e o F 
zawiadamia niniejszóm interessowaną Publiczność przez podpisa- Obicia Pokojowe (1-5) 


nego jeneralnie upełnomocnionego ajenta, iż w roku 1851 ty- | w naświcżezym guście tegorzcznym nadeszły do handlu Fryderyka 


tułem wynagrodzenia szkód zapłaciła złr. 1,071,489 kr. 43 m.k„ Friedleżma przy ulicy Fioryańskićj pod N. 554. — W tymże 
PN ZERA | handlu eMhłojgpiee dobrćj konduity znaleść może miejsce. 
I 


dka AL AE SLOW CAR WIC 


(959) 


SKIEM + 0:244100044000100:....04,005 złr.46kr. 37 Życzy sobie trudnić Ely 


2) w Austryi pod i nad Ensą .........227,654 „ 37, PA ei bc różeych 
1 pr ark i aktów , ksi itp. ga- 
3) w Morawie i Szląsku ........«.+.; 109,865 „ 11, | wiadamia o tém Przeńwietną Publiczność; Ai gi kniei 
4) 4 Czechach sce cej dE tc GI: 104,540 „ 46, zaszczyceni? go licznemi swemi rozkazy, które pod literami H. L. 
Go egrzach ws 0 25 OEE, 124,129 „ 11, Administrecya Czasu odbierać będzie. (955-1-3) 
6) w Slawonii + oiire KoEOŚE W o + „BOBA: n 6 „ | „SE 
Z) AW; T RAE FZP CYT ai WA S k ri s 
. . . . = = . i jo 
8) W Granicy wojskowój iw Siedmiogrodzie +.595 „ 58, | Z (0) a o imnastyczna. 
9 Austryack -brzegskim kraju..,,, ros 
$ y A yacko nad-brzegski J SEPA » 53y | Kurs rozpocznie się » dniem 18go maja, trwać będzie do wakacyj- 
YTY sr araeaaeacaret11412+1...8,560 „ 30i | Zapis przyjmuje się od Igo maja przy ulicy Mikołajskićj N. 647 
U W Kaea ua ajka ZYKA OE 3,852 „ 80 „ | tsze piętro, opłata przy wpisie na cały kurs złr, 6, miesięcznie 
EE Krano. Seas seca cara a ++.14,076 „ 28 „ zaś trzy lekcye w tygodniu złp. 15. — Dla panien przeznaczone 
13) w Lombardzko-weneckićm państwie ...188,371 „ 38 „ itas wieseoaącb T a “Zieliha ea 
l . Zieliński 
14) w Tyrolu i Foralbergu. ..-******- *++17,607 „ 82 „ | (835-3) upoważniony nauczyciel tańców i gimnastyki. 
15) w Zagranicznych państwach PE BEUT: 76,808 „ 438 „ "FATE Tt Eanan an E n POSTER EEE M MiÓRA sRI 
tudzież za koszta likwidacyjne . +++++.40,170 „ 82, Zarząd ekonomiczny wsi © 'T FIN 0O W A ma do pozbycia 


Azatóm razem monetą KONW . .1,071,489 złr. 43 kr. 
C. K. uprzyw. zakład Assicurazioni Generali 
zabezpieczając przez podpisanego pełnomocnika od szkody ognio- 


ge-kilkadziesiąt korcy wyki 


korzec po 7 złr. m.k, Chcący nabyć takową, raczy się zgłosić 


wój (nawet od uderzenia piorunu) bp mieszkalne i gospo- listami (franco) poczta Tarnów. (397-2-3) 
darskie, meble, towary, sprzęty, ziemiopłody i bydło, przyjmuje | (929 s s 
także do zabezpieczenia i na życie Człowieka, kapitały lub do- sa Nakładem Księgarni (2-4) 


chody, które równie za życia jakotóż w przypadkach śmierci 
wypłacone bywają ; posiada w stałym funduszu zapewniającym 
złr. 8,500,000 składającym się: z różnych funduszów rezerwo- 
wych złr. 4,300,000, z kapitału początkowego złr. 2,000,000, 
i z rocznych dochodów z premijów ! Z procentów z kapitałów 
złr. 2,200,000, odpówie tak jak i dotąd wszędzie i zawsze 
w godny sposób położonemu weń zaufaniu, a wynagradzając 
osobom, z tój zbawiennćj instytucyi korzystającym, poniesione 


JULIUSZA WILDTA 
W KRAKOWIE 


właśnie co wyszły z druku i nabyć można we wszystkich 
księgarniach : 

Fr. Chopim, Deux Valses melancoliques poar le Piano-Forte 

óorites sur Palbum de Mm- la Comtesse P . . 1841 oeuvro po- 


kr. 30 
Piano- 


śthumewobiści r roime. esrb Tak ta na wiąz 
Stanislas Mirecki (fls), Romanza Capriccio pour le 


szkody prędko i rzetelnie, pochlebia sobie, iż do liczby już tak | Forte, cena . . . . an ne «© « 2 2 © . adr. 1 kr. 10 
znacznój swych uczestników, nowych sobie zjednać zdoła. | ać ócz tego wyszły poprzednio : 
Dz: ad: do assekuracyi ustanowi Lomoch J, N., Resignation, pour le Piano . . . ... . kr.4 
Celem. ułatwienia przystąpienia: ©? d ok owione są sk — Deux Mazurkas pour le Piano ysi 
w wszystkich miastach na prowincyi e a tórzy żądanych | Zborowski P., Walce ułożone na Fortgpian AT R PAW I 
informacyj, tudzież formularze do podań bezpłatnie udzielają. — 3 Krakowiaki ułożone na Fortepian ax 3 
pore 1 maja PARE QP J. W. Goldmann.. TORDI E. = Mazury kas” 2d: ooewzkak te s 1 
, ; i . 5 obrzyński, 4 Mazurkas pour le Piano . . . , , , 
jeneralnie upełnomocniony ajent. Studziński P. 2 Maska pour le Piano . . r, y w A 
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